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inspektor Gimnazjum Męzkiego w Kaliszu 
Uwiadamia, iż w bieżącym roku szkolnym oprócz 
^uczycie li  miejscowego gimnazjum, na u czy c ie la  
Massy przygotowawczej Pika, S ek re ta rza  g im na­
zjum Gurzyńskiego (ul. Nadwodna, dom p. Ful- 
dego), pomocników gospodarzy klassowycb: Idzi­
kowskiego (dom p. Przechadzkiego) i Kowalskiego 
Stan is ław a  (dom p Przechadzkiego), m ają  prawo 
otrzymywania uczniów gimnazjaluych na stole i 
stancji: wdowa Astafiew (ul. Stawiszyńska, dom 
P- Linke), wdowa B randt (dom p. Przecbadzkie- 
Oo), Ciołkowski (dom p. Przechadzkiego), Do 
krzaóski (daw. H otel Polski), Kalicki (dom p. 
Przechadzkiego), wdowa Karwacińska (dom p. 
Kolasińskiego), Krzyżanowski (ul. Łazienna, dom 
P- Mereckiego), Lisiecki (ul. Ciasna, dom p. P rz y ­
bylskiego), Lutomski (ul. W roctawskie-Przedm ie- 
ście, dom p. F ibiera),  Marzyński (dom p. Kęszyc- 
kiego), Rzeszotarska (dom p. Przechadzkiego), 
^chocki (ul. Ogrodowa, dom p. Weigta), Wei- 
dlich (ul. W arszawska J\ś 61), wdowa Więckowska 
(Hynek, dom p. E igera),  Zdzienicki (dom p. P rz e d ­
pełskiego).

W iadom ości m ie js c o w e  i ok o liczn e .

— Piękny nasz park  je s t  przedmiotem nieu- 
stannej opieki i s ta rań  miejscowej władzy. To 
leż zaprowadzone w nim od la t  kilku innowacje
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i upiększenia uczyniły go jeduem z na jrozkosz­
niejszych miejsc, będących zbiorowym |>unktem 
dla wszystkich kiass ludności, szukających po ca ­
łodziennym trudzie wytchnienia i spoczynku. Nie­
stety jednak , poszanowanie Ogólnej własności tak 
jeszcze mało je s t  wśród nas rozwinięte, iż często 
się zdarza że drzewa i krzewy padają ofiarą bsr-  
barzyńkiej ręki lub swawoli pozostawionych bez 
opieki dzieci. F ak ta  takie pow tarza ją  się dosyć 
często, tak ,  iż miejscowa władza zm uszoną była 
obinyśleć środki zapobiegające nadużyciom i swa 
woli. W tym celu od dni kilku zaprowadzoną 
została  straż  parkow a złożona z dwóch ludzi, 
których obowiązkiem je s t  czuwać nad całością i 
porządkiem parku,  a obok tego mieć baczne oko 
na powierzone opiece mamek i niaciek dzieci i 
na obchodzenie się z nimi zbyt surowych nieraz 
mentorek. Każde zauważone ze strony tych o- 
s ta tnich nadużycie, lub niewłaściwe postępowanie 
skrupulatn ie notowanem będzie przez nadzorcę, 
aby następnie winni mogli być pociągnięci do 
odpowiedzialności. Sądzimy, iż tym sposobem 
położy się tamę oburzającym nieraz faktom n a d ­
używania swej władzy przez mamki i piastunki 
i że odtąd rodzice z mniejszą obawą powierzać im 
będą swe dzieci, wiedząc, że pod okiem parko­
wego nadzorcy niestanie im się nic złego.

—  W Środę o godzinie 10*/, wieczorem roz­
legł się po mieście odgłos pożarnego dzwonka. 
Na pierwszy dźwięk straż  ogniowa pospieszyła na 
miejsce pożaru, k tó ry  wybuchnął w zabudowa­

niach drewnianych przy ulicy Piskorzewskiej, na­
leżących do p. G lanternika. Dzięki spiesznemu 
ratunkowi pożar stłumiono w samym zarodku 
a s t ra ty  ograniczyły się na zerwaniu dachu i nie­
wielkich szkodach wew nątrz zabudowań.

— Starszy Prezes Izby sądowej warszawskiej 
zamianował na ŁŁtarjuszów przy kancelarjach hi­
potecznych sędziów pokoju gubernji  kaliskiej: 
Teofila K gm lA iegg  do miasta  T u rk u ;  E dm unda 
G rsymskkgo  do m. OiflrkBWfl; Serafina Górskiego 
do m. Konina i Ja n a  Balickiego do m. Łęczycy.

— Piszą nam z powiatu łęczyckiego:
P rzeraża jącą  zbrodnię spełniono w naszym po­

wiecie: 14 iipca około godziny 7 rano, Józefa 
Karczmę rek la t  50 m ająca, szynkarka ze wsi P ra -  
wencice, gminy Chociszew, udawszy się do pobliz- 
kiej osady Aleksandrów na ta rg  za kupnem  wi­
ktua łów , nie wróciła do domu.

Dopiero po 22 dniach urzędowych i prywatnych 
poszukiwań, 5 sierpnia znaleziono jej ciało 
w lesie Sobień, przez który wiedzie droga do 
Aleksandrowa, zakopane na 3 stopy w ziemi, o 
30 kroków od drogi, wśród małej gęstwinki. Ś la­
dy na ciele denatk i ja sno  wskazywały gw ałtowne 
morderstwo.

Zbrodniarz uderzył w głowę ofiary prawdopo­
dobnie obuchem średniej wielkości topora  i zgru- 
chotał czaszkę, a straszliwem cięciem ostrza  z ty ­
łu  w szyję, rozciął s łup  kręgowy łączący mlecz 
pacierzowy z mózgiem i k r tań  gardłową; poczem 
z zadziwiającą przezornością u k ry ł  ciało. Dół

M I C Z K A  POWIATOWA
Z  ^ -ąC Z Y C K IE G O .

(Dokończenie).

Syta sławy i dostojeństw, obarczona wiekiem i 
Mamana pracą  legła s ta ra  Temida pod ciosami 
"bwych urządzeń. Pożegnania i błogosławień­
stwa towarzyszyły jej skonowi, a osierocone i 
^ a z a n e  na połowiczną porcję nieszczęśliwe dzie­
ci staruszki, płaczliwym głosem śpiewają żałobne 
re?u iem...

Młoda i ta jemnicza następczyni, u nas spoczy 
** dotąd  w błogiem uśpieniu. O niech ci sp ra ­
wiedliwa córo olimpu! ten słodki spoczynek doda 

i energji, by ostry  twój miecz, n ie  skaził  się 
115 twardym harcie nieprawości ludzkich!

P a n  dobrodziej zapewne na majówkę? — 
r*ekłem do spieszącego przez miasto o 6 z rana
Hsiada.
. I to w towarzystwie! — odrzek ł z lekką 
l>°aj% zagadnięty, wskazując na idącą za nim 
, utącą  z koszykiem — czy też wam nie wywie­

j ą  z głowy te  majówki?
P rzyznam  się jednak, że... tu  p rze rw ał mi

 i dokończył: — że niewiesz czemu przypi-
tak ranne wbrew zwyczajowi moje wstanie, 
ci powiem, że do tego znagliła mię tw arda 

Ollieczuość. Idę do ja tk i  po mięso.
» ~~ Jakto! pan... po mięso!... wykrzyknąłem 

Metajonem zadziwieniem.
,  A tak  braciszku, po mięso na rosół i zra- 
^  znajdujesz to dziwnem? no, ja sam przyznam 
^  to wcale nie frapujące zajęcie, ale cóż robić?

ludzie wolni idziecie do restauracji,  zjadacie 
3  adek, płacicie dwuzłotówkę i krótko zała twia- 

e kwestję życiową; ale u  nas ludzi familijnych

je s t to  cokolwiek trudniejsze. Uważaj tylko a  sam 
najlepiej osądzisz: Od samego początku wiosny, 
na stole zjawiało się tak  nędzne i chude mięso, 
że paryżanie, w czasie słynnego oblężenia, g o r ­
szej chabaniny nie widzieli, a  za funt takiego de­
likatesu, p łaciło  się o grosz wyżej nad taksę, 
czyli po 8 kop. Nareszcie w początkach czerwca, 
wołowiny nie mogłeś dostać na lekarstwo; s łu ż ą ­
ca wysyłana o 6-ej rano po mięso, wracała  do do­
mu w południe i do tego z próżnym koszykiem; 
przez kilka więc dni, chodziłem do biura bez 
śuiadauia, a od obiadu wstawałem głodny. Miał 
rację kto powiedział, że potrzeba je s t  m atką 
wynalazków, otóż z potrzeby zrobiłem ten korzy­
stny wynalazek, że co rano chodzę sam do jatki, 
a osobistym wpływem i małym naddatkiem zdo­
bywam sobie kaw ałek  chudziny.

—  Ależ pan chyba żartu jesz—-zawołałem, jak  
można przypuścić żeby w mieście powiatowem, 
mającera przeszło 6,000 ludności, nie było dobre­
go mięsa! a władza, a przepisy?!

—  Jeżeli mi nie wierzysz to chodź się prze­
konać naocznie, co zaś do władzy i przepisów to 
inna kwestja. W ładza robi co umie: nakazuje, 
pilnu|e, okłada rzeźników karam i i podwyższa 
taksę; ale wszystko to daremne. Wprawdzie mo­
głaby przy kwalifikowaniu sz tuk na rzeź, b rako ­
wać chude i wynędzniałe, a to byłby najpewniej 
szy sposób za radzenia  złemu, bo rzeźnicy znagle- 
ni koniecznością staraliby się o lepsze okazy, 
niewiadomo mi jednak  dlaczego z tej sposobności 
nie chce korzystać. Może się lęka skazać miasto 
na głód, bo przez kilka dni brakowałoby mięsa 
wołowego, ale przecież i rzeźnicki żołądek potrze­
buje papu i tu tu ,  ze względu więc na własny in­
teres, postaraliby się o t łus te  leśraierskie wołki, 
co przy dzisiejszej taksie  9 kop. za funt, nie jest 
niepodobnem, przez te więc kilka dni ucierpiała­
by tylko repu tac ja  władzy. Dziś w ładza z pod- 
niesionem dumnie czołem, może zawołać: co chce­
cie odemnie, przecież macie mięso, a nie nasza 
wina że cbabanina. Słuszność każe mi tu  przy- j 
znać, że zarodek  złego, mieści się po za a trybu-

cjami władzy: 1) w tem, że mamy wielu ale 
biednych wołowych rzeźników, k tórzy nie posia­
dając odpowiedniego kapita łu ,  nie mogą forsownie 
prowadzić swego procederu. K upują  nędzne s z tu ­
ki byle taniej, a  że na zły tow ar  kupiec zawsze 
trudniejszy, n ierozprzedane więc odrazu mięso, 
ulega zepsuciu, a  zam iast spodziewanych korzy­
ści ponoszą s tra tę ;  i 2) że o t łu s te  i zdatne na 
rzeź bydło, obecnie trochę trudniej. Pochodzi 
to z niedosta tku paszy, co nagli do gwałtownej 
wyprzedaży inw entarza  w końcu zimy; najwię­
cej jednak  przyczynił się tu  upadek przemysłu 
gorzelniczego. Dawniej,  każdy większy folwark 
pędził gorzelnię i corocznie tuczył wywarem po 
kilkadziesiąt sz tuk  bydła; dziś na cały powiat, 
posiadamy tylko 2 gorzelnie a opłakany stan go­
spodarstwa, nie może brakowi zaradzić.

— Proszę pana? a  mięso! zaw ołała służąca i 
tam prze rw ała  dalszą dyskussję.

*
*  *

H uk  dział, szczęk broni, jęk i  ranionych i w o­
ła jące  o pomstę głosy dziko mordowanych ko­
biet i dzieci, przyniesione na skrzydłach w iatru  
z południa, obudziły echo głębokiego współczu­
cia. Nasza uboga, powiatowa mieścina, za p o ­
średnictwem pana K. członka moskiewskiego ko­
mitetu  słowiańskiego, składa do wspólnej skarbo­
ny wystawionej na o łta rzu  bratn ie j  niedoli swój 
grosz wdowi, by cboć w cząsteczce pomódz do 
otarc ia  łez i krwi, p łynących z mężnej piersi bo­
haterów południa.

Oprócz tego, kółko miejscowych amatorów, nie- 
szczędzących pracy i s ta rań  gdy idzie o p rzy ­
niesienie ulgi cierpieniu, a  których liczne zasługi 
ua tem polu ogólnie są znane i cenione, wkrótce 
da nam przedstawienie teatra lne  na tenże cel. 
Podobno i odczyt usłyszymy.

Z rozkoszą notujemy te  fakta w przekonaniu 
że zna jdą szlachetne naśladownictwo.

Obserwator.
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w którym j ą  zakopał,  m ia ł  na powierzchni ziemi i przewodnika, weszliśmy do eleganckiej restauracji,  
tylko 3 stopy d łu g o śc ią  2% szerokości, wewnątrz (gdzie  wielka sala roiła  się gośćmi. Posiliwszy
zaś z dwóch boków, podkopaue były zagłębienia 
w rodzaju sklepień dla przedłużenia objętości; 
powierzchnia zrównana, pokry ta  mchem i szyszka 
mi, niczem się nie odróżniała. Jeden z poszuku­
jących s tą p n ą ł  nogą w to miejsce, a  nienaturalna 
pulchność ziemi zwróciła uwagę i odkryła zbrodnię.

Przy denatce  znaleziono: rs. 24 kop, 15 gotów­
ką, pół kopy zmiażdżonych ja j,  i k aw a ł  słoniny, 
które niosła  na targ; morderstwo zatem pope ł­
niono nie dla grabieży, lecz przez nienawiść lub 
zemstę, bo tylko te uczucia mogły wypielęgnować 
przerażający cynizm, bezczelność, zimną rozwagę 
i zastanowienie jakie w tym czynie uderzają: zbro­
dnię spełniono wśród dnia, pomiędzy 7 a 8 go­
dziną rano, na trakcie publicznym i ja k  w dzień 
targowy dosyć ożywionym, ciało zakopano tuż po 
nad drogą, w jamie zawczasu na ten cel przygo 
towanej. Widocznem jest, że morderca śledził 
k roki ofiary, i m usiał j ą  widzieć rozmawiającą 
z przechodzącym leśniczym, a zwłoki były za­
grzebane tylko na odległości 200 kroków od miej­
sca, gdzie rozmawiali,

O spełnienie tego czynu, pada mocne podejrze­
nie na Jakóba Bielasik, kowala z tej samej wsi, 
słynnego pijaka; sprawiedliwość jednak do tąd  nic 
stanowczego nie wyrzekła.

— Na reparacją  szopy dla narzędzi ogniowych 
w mieście T urku  przeznaczono summę rs. 1112 k. 7.

—  Chodzą pogłoski, iż liczba ja rm arków  ma 
być znacznie ograniczoną a w niektórych miej­
scowościach zupełnie zniesioną.

— JW . Chełmski, prezes tu tejszej Dyrekcji 
Szczegółowej, wyjechał za granicę na mocy udzie­
lonego przez JW . Ministra Finansów reskryptem  
oddzielnej Jego kaocellarji dwumiesięcznego urlopu.

— W tych dniach opuścił prassę zeszyt XVI 
i ostatni, zawierający dokończenie Tomu I  i II  
„P odręcznika dla sądów gminnych Królestwa Pol 
skiego“ wydanie Prof. D-ra Miklaszewskiego.

Od d. 3 (15) lipca r. b. p renum era ta  zamknię­
tą  została. Uprasza się pp. p renum eratorów, a- 
by raczyli się zgłaszać do księgarni Hilarego 
Stan (Krakowskie-Przedmieście JVś 7) po odbiór 
pozostałych zeszytów Podręcznika. Reszta egzem­
plarzy Podręcznika będzie sprzedaw aną w księ 
garni Hilarego Stan  (Krakowskie-Przedmieście h  
7) i w innych księgarniach, po rs. 12 za komple­
tny egzemplarz, oprócz przesyłki.

—  W tych dniach bawił w naszem mieście 
baron Rosen, Dyrektor depa r tam en tu  dochodów 
niestałych, który przybył tu  z P e te rsbu rga  w in ­
te resie  służbowym.

— Od dnia 1 (13) do dnia 15 (27) sierpnia 
r. b. najniższe ceny mięsa w Kaliszu są nas tępu­
jące: funt wołowiny 1-go ga tunku  w ja tc e  A« 23 
Eichoiana i w budach około synagogi po kop. 9; 
fun t  cielęciny z tylnej części w jatce As 26 Szmu- 
la Szkopa i w budach Berki Markowicza i Ejcb 
m ana kop. 9; funt skopowiny z zadniej części 
w budzie Markowicza kop. 8.

zmęczony żywot po dwugodzinnej uciążliwej po 
górach wędrówce, przestud jo wałem rozmaite na 
ścianach tej sali porozwieszane krajobrazy, a na 
ścianie tuż przy wchodzie, u jrza łem  5 ram z w ła ­
snoręcznymi podpisami wysokich osób, które zwie­
dziły ruinę; między niemi na pierwszej ramce 
podpisany tegoczesuy Następca Tronu niemieckie 
go z m ałżonką (d. 18 sierpnia 1866 r.), na d r u ­
giej Wilhelm książę pruski (d. 25 s ie rpnia t. r.), 
na trzeciej Zofja królowa i F ryderyk  książę Ni- 
derland (d. 1 lipca 1872 r.), na  czwartej ramce 
Ludwika księżniczka Niderland (we wrześniu 1866 
r .), i Marja księżniczka Niderland, nareszcie na 
piątej L udw ika księżniczka p ru sk a  (d. 28 lipca 
1867 r.).

Opatizywszy się m ałą  książeczką z opisem rui- 
uy, sprzedaw aną w budce tuż przy  bramie bę 
dącej, p rzepędziłem  kilka m inut na dworze zam ­
kowym w cieniu s ta rych  drzew i zapoznałem się 
uteco z h is to rią  ruiny; dopiero te raz  pizy  pomo­
cy innego przewodnika (kilkunasto le tn iego wy­
ros tka)  mogliśmy przedsięwziąć podróż na około 
zamczyska.

Przedewszystkiem uważam za właściwe zapo 
znać czyteluików w krótkich  słowach z historją 
tego zamku. Z dawnych pism dowiedziano się, że 
na górze gdzie obecnie zna jdu ją  się zwaliska zam 
ku Kynast, w r. 1278 s ta ł  myśliwski dom. Książe 
Bolko I  (Bolesław) ze Świdnicy i Ja u e r ,  w szląz- 
kiej bistorji pod nazw ą walecznego znany, ro z ­
kaza ł  dom ten w r. 1292 na obronny zamek 
przeistoczyć; u m a r ł  jednak  już w r. 1301, nie 
mogąc przekonać się o praktyczności swego p rze d ­
sięwzięcia. Dawniej zamek m ia ł  się nazywać Neu- 
haus, lecz później już  od góry na której stał, 
o trzym ał teraźnie jszą nazwę, k tó rą  wywodzą od 
Ast (gałęź) nadzwyczajnie wielkiego drzewa (po 
niem. Kie/er), k tóre ja k  niesie podanie, miało się 
znajdować na tem miejscu. Z tej to przyczyny 
oprocz zwykłego pisania „K y n a s t"  także i „Kien- 
a s t“ piszą.

podania odbywały się konne wyścigi o zdobycie 
ręki pięknej Kunegundy. W  drugim  dziedzińcu 
widzieliśmy kancellarję sądową, nad którą znaj­
duje się pokój Kunegundy, niedaleko zaraz od­
kry to  w 1866 r. studnię, z której wydobyto roz­
maitego kalibru broń; byliśmy w kuchni, w któ­
rej według podania wilk pożarł jagnię, w pie­
karni,  magazynie i t. d.

Zdziwiony detalicznera wyliczaniem mi szcze­
gółów przez przewodnika, spyta łem go żartobli­
wie, zkąd też to  wszystko wie? Bo byłem panie 
przy tem wszystkiem wtedy — odrzekł śmiało.

Z trzeciego dziedzińca droga do wieży wiedzie; 
przy drzwiach stoi odźwierny, który od każdej 
wstępującej osoby 10-ciofeuigowy odbiera haracz- 
Wszedłem z przewodnikiem w towarzystwie wielu 
osób na kręcone schody w r. 1823 zbudowane i 
z tąd nieodpoczywając, na  72 stopniach w zupeł­
nej ciemności dostaliśmy się na sam wierzch wie­
ży. Tu przedstawiła  mi się prześliczna dolin*> 
w około k tórej wznoszą się góry olbrzymie. Przy 
pomocy lunety przedstaw ił się oczom moim obraz 
jaki rzadko widzieć się zdarzy. Któż zdoła tg 
czarodziejską różnorodność pięknych wsi i miast, 
fabryk, stawów, pól, łąk ,  krzewin, ulic i dróg, 
widniejących ze szczytów gór, dołów śnieżnych, 
na całej przestrzeni,  opisać!

Jeszcze jedno ,— oto echo. Miejscowość ta  po­
łożona po za obrębem zamku, dla swego echa 
zwiedzaną bywa przez wszystkich turystów. Ma­
jąc  z sobą wziętego z domu mopsa, poszczułeś  
go tu naumyśJuie — zaszczeknął,  i zrazu m y ś l e ­
liśmy, że jesteśmy w jakiej psiarni, na jego g ł°9 
bowiem skały t rzyk ro tną  dały odpowiedź... p o te ś  
przewodnik wystrzelił,  za trząs łem  się cały przed 
brzmiącem echem i przysłuchiwałem mu się z za­
dziwieniem.

W res tau rac j i  leży książka do zapisywania si§ 
obcych zwiedzających Kynast. P rzed powrote® 
wpisałem i ja  także słów parę; były to w prze­
kładzie słowa króla Stanis ława Augusta, jakie 
ten osta tn i monarcha także wpisał do podobnej 
księgi, zwiedziwszy obserwatorjum astronomiczne

(Art. m d .)  Szanowny Redaktorzel
W ładza  miejscowa mając na względzie bezpie­

czeństwo publiczne i przyzwoitość, wyznaczyła 
odpowiednie miejsce dla kąp iąc)ch  się za Par  
kiem w stronie S tarego Miasta, mimo to widzie 
my codziennie rano, w południe i wieczór, ludzi 
różnego wieku kąpiących się wprost posessji 
A? 365 właściciela Gornego, a co gorsza jesteśmy 
świadkami wypadków tonięcia, jak  to miało 
miejsce w dniu 16 sierpnia o godzinie 7-ej rano 
z jednym z kąpiących się, k tórego zaledwie przez 
podanie tyczki zdołano wyratować, ta okoliczność 
zmusza nas za pośrednitwem „Kaliszanina" zwró 
cić uwagę kogo należy.

Kalisz dnia 16 sierpnia 1876 i.
L . P.

— — — O O O C S O O O O ----------------------

W dniu 19 sierpnia to jest w sobotę jako

Po śmierci założyciela zamek odziedziczył jego w Wilnie: „Co z radością widziałem, to z żale® 
wnuk Bolko II, od k tórego w r.  1360 Gotsche opuszczam".
Scliof (Schaf) o trzym ał  go w lenność. Po śmierci i W tych dniach zamierzamy przedsięwzijść drU" 
znów Bolesława II  następca jego cesarz Karol gą wycieczkę w inną stronę, a mianowicie: n» 
IV  był jego panem, lecz nie długo, bo w r. 1377 Schneekoppe i do Fischbach, gdzie zna jdu je  si« 
cesarz wraz z przyległościami podarow ał zamek s tarożytny bardzo zamek.
na zawsze mężnemu rycerzowi Gotsche Schof za j  Na dokończenie dzisiejszego mojego listu, któ-
odznaczenie się jego podczas oblężenia E r f u r t u J r y  dla tego tak  olbrzymich jest rozmiarów,
W taki to sposób zamek miał się dostać w ręce z olbrzymich gor pisany, dodam, iż zw iedziłeś  
familji Gotsche Schof, obecnie Schaffgotsch, do w d. 25 b. m. znajdującą się w W arm brunn  bi- 
ktorej i te raz  jeszcze należy; inni znowu pisarze bljotekę barona von Schaffzotsch, liczącą okoł° 
powątpiewają o tem, albowiem twierdzą że w r. 50,000 tomów. Bibljotekarzem od la t przeszło 30 tu
1377 E r f u r t  wcale nie mógł być oblegany. i j e s t  Dr. B urghard t ,  k tórem u przedstawiłem się!

Zamek Kynast nigdy jeszcze nie zos ta ł zdoby- je s t  to człowiek wysoko naukowy, usłużny Pod 
ty, a to z powodu, że nigdy nie był oblężonym, każdym względem i uprzejmy dla c u d z o z i e m c ó w -
ani a t takow anyin  Je s t  on więc, j a k  mówią tu  Na żądanie wskazał mi oddział historyczny polsk't 
dowcipnie, pan ienką jeszcze, której se rjo  nigdy i pozwolił mi szperać i wertować w księga®11 
nie_ proponowano zamążpójściat s tarych, z których j a k  mi sędziwy doktór  mówili

Zamek do swego zburzenia przez piorun w d. professor Caro z Wrocławia wiele czerpał do 
31 sierpnia 1675 r., zawsze był siedliskiem ba-{swej historji polskiej - —  «>-
rona von Schaffgotseh.

- Będąc chwilowo zajęty®’ 
W przeciągu dwóch g o - ; nie mógł mi być nateraz  usłużnym w ukazau'1

dzin całe wnętrze  było spalone. Z powodu na- j  manuskryptów i dokumentów bardzo dla p o l s k i  
padu na kraj Szwedów, wszelkie kosztowności historji ważnych, prosił  mię jednak  o po wtóru®
przeniesiono na zamek, przez co wyrządzona i  przybycie, a poczytywać sobie będzie za mi*? 
przez pożar szkoda tem większą byłą . Bardzo obowiązek wskazania mi wszystkiego, co tylk®
ła tw o cały zamek mógłby być zburzony: w pi- j  .  .  ■  -    -  - i -

wnicy bowiem było 7 beczek prochem oapełnio-

w rocznicę śmierci ś. p. Antoniny z Suchorskich 
Rojek, odprawionem będzie Nabożeństwo żałobne 
za spokój Jej duszy w kościele 0 0 .  Reformatów 
o godzinie 9 z raua .  (550)

Korespondencja Kaliszanina.
(Dokończenie).

Z  doliny Hirszbergskiej na Szlązku 2 7  lipca 1876  r 
Przybyliśmy nareszcie do bramy zam ku ,  przez 

k tó rą  wprowadzono nas na plac, będący niegdyś 
miejscem igrzysk rycerskich i tu  zapłaciwszy

nych. Jakże  ła tw o jt dna iskierka wszystko w gru 
zy m ogła obrocić. Bibljoteka, licząca wtedy 
12,000 tomów, przeniesioną zos ta ła  do zamku 
Heruisdorf; obecnie znacznie jiowiększona znaj 
duje się w W arm brunn .

D ługi czas pc pożarze zamek był pusty; klucz 
do bram y strażniczej pos iadał  mieszkaniec z H erm s- 
dorf. Dlatego że w prow adzał obcych turystów 
nazwano go żartobliwie „k o m endan tem "  i nad 
drzwiami swego mieszkania miał tablicę z wier­
szowym napisem:

„W er den Kynast w ill beschauen, 
Der m uss sich mir anvertrauen“ .

w jego będzie mocy. O bibljotece tej i o rez°*' 
ta tach  moich poszukiwań z czytelnikami ,K a l i^ 9' 
n ina“ we właściwym czasie podzieFć się ni®0'
mieszkam. M aksym iljan Kempińska

W kwestji sądownictwa gminnego.

(C iąg dalszy.)

Treść: Uwagi wyw ołane z powodu r° 
poczęcia czynności tynieckiego gm *nne?0 
sądu: a) o prawnym kom plecie gminBfig

dziale ławników w czy

(T en co Kynast chce obejrzeć — Mnie się musi pow ierzyć).

Oto w krótkości dzieje zamku. Przewodnik 
wprowadził nas  do w n ę trza  jego: na pierwszym
dziedzińcu w skazał nam miejsce gdzie miała być 
stajnia dla 12 koni, niedaloKO z tąd  je s t  w ska­
łach w ykuta studnia; widzieliśmy dalej kapitana 
góry mieszkanie, z k torego wschody do okrągłe j 
wieży prowadziły , w której ja k  mówił przewód 
mk, za dobrych dawnych czasów wytraceni zo­
stali jeńcy.

Dalej w skazał  nam mur, na  którym według

sądu; b) o współudziale ław ników  w 
ilościach rad fam ilijnych.

Powiedzieliśmy już, że podział pracy czlookó* 
tynieckiego gminnego sądu, a mianowicie: p0 # ‘fn
rżenie zawiadywania nad opiekami całego ° k r^ j j
jednem u tylko członkowi, przy zwolnieniu g° 
obowiązku zasiadania w sessjach gminnego s ą d ' ’ 
dało nam powód do uczynienia kilku uwag, 
re może w prak tyce s taną  się bodźcem do zap10 
wadzenia bardziej prawidłowego podziału zaj§ > 
zwłaszcza, że instrukcja szczegółowa w tym 
runku dla gminnych sądów zapewne jeszcze D 
tak prędko  zatwierdzoną zostanie. J



• O prawnym kom plecie gm innego sądu.
Po? dokładniejszego rozw iązania pytania, o ile 
go zaJ ^  przyjgty przez członkow  tyn ieck ie-
Cj W in n ego  sądu zgadza się  z prawem , przyto  
■ ittly wpierw w yciągi z osnow y Drawa o sk ławpierw w yciągi z osnow y prawa .  

sądu gm innego, posiłkując się ukazem  z d.|(J j (5»i*.uuv^Vj p o o iia u j^ v  u n a 6CUi o u .
»jei‘«tego (2 m arca) 1864 r. , , 0  urządzeniu  gmin
j 8JsUicb w K rólestw ie Polskiem  

obow iązującem i
oraz prawam i

X z e  pow ołan ie się na ukaz 1864 r., na zasa-
którego urządzono sądy gm inne, ma tę  pod  

g w§, (jak się to poniżej okaże) że teraźn iejsze  
j lnne sądy pozostają w organicznym  zw iązku  

^ p rzed m em i. 
gm' °d d zia le  E  ukazu drugiego o urządzeniu  
C  w iejskich znajdują się trzy  artyku ły  okre- 
t J|ce sk ład  gm innych sądów urządzonych w 1864  

Oto ich dosłow ny wyciąg: 
i  a) Skład, s ą d u : art. 38 , sąd  gm iny sk ładają  wójt 

<aWnicy.
^ r t .  39 , ław ników  w ybiera zebranie gm inne 
J k fcb ie  dwóch lub trzech  na każdą gm inę sto* 

*nie do jej obszerności. 
w 't‘ 4 0 , kom plet sądu gm innego stanow ią: w ójt 
} J Qy lub jego  zastęp ca  z dwoma przynajm niej 

Trikami.
p ^  r. 1865 gdy ju rysdykcji sądów gm innych  
u U czono rozstrzygan ie sporów w łościańskich  
ą  sprawach spadkow ych i dzia łow ych , w tedy  
„ ad gm innych sądów*dla tych  spraw pow iększono  
^.toyśl art. 2 praw ideł w ydanych w tym  przed­

mie, w którym  pow iedziano: 
u *  w sk ład  sądn do roztrzygnięcia w spom nio- 
k-j k spraw powinni wchodzić: oprócz osób wy­

s ia n y c h  w art. 38  ukazu z 19 lu tego (2  mar-■■•‘•uje
J  1864 o urządzeniu gmin  
i; coi kandydaci ław ników .
j* s t -  - -
J“dnf

art. 3 pow yższych p raw id eł „o porządku zask a-i 
rżen ia  wyroków poprzednich gm innych sądów".

Co do tych  ostatn ich , to skargi na nie li ty lk o ; 
w drodze kassacyjnej rozstrzygane b yły  przez j  
kom plety do spraw w łościańskich , ustanow ione przy 
rządach gubernjalnych, obecnie zaś sprawy te p od ­
chodzą pod decyzję zjazdow ych sądów  pokoju.

Z pow yższego ouazuje się: że w skład dzisiej­
szych  sądów  gm innych w razach pow yżej wspo 
m uiouych, powinni wchodzić:

a) w szyscy ław nicy gm innego sądu.
b) w szyscy obecni kandydaci ław ników , oprócz 

osób zaufania stron obu, których rów nież pow ołać  
można jeże li się na to strony zgodzą. *)

P rzekonaliśm y się tedy, że żaden z ław ników  
gm innego sądu w yłączonym  być nie m oże z ses-  
sji przy rozbiorze spraw sukcessyjnych  i działów  
fam ilijnych.

A  poniew aż w każdym  gm innym  sądzie, zatem  
i w tynieckim , zachodziły  i będą zachodzić spra­
wy pow yższego rodzaju, przeto spodziew ać się  
należy, że sąd tyn ieck i praw dopodobnie przynaj 
mniej jed n ą  sessję  m iesięcznie przeznaczy na roz 
strzygan ie rzeczonych spraw .

Uwaga. Ze sprawozdań urzędow ych o czyn n o­
ściach poprzednich sądów  gm innych dotychczas
og łoszon ych  (np. w spraw ozdaniach m inisterstw a  
spraw w ew nętrznych o gm innych "  zarządach  

1873 r. i innych pism ) okazuje się, że liczba  
spraw suKCessyjnych wynosi w przybliżeniu 6 
procent, z liczby w szystkich spraw rozstrzyganych  
w sądach. Jeżeli więc w sąd zie  tynieckim  mniej 
więcej ośm  spraw rozstrzyganych będzie na k a ­
żdej sessji, których liczba (dw a razy tygodniow o)

_ , w ciągu  roku w yniesie 100, to  z ogóluej liczby
wiejskich i w szyscy 80 0  spraw, w ypadnie
N adto pozostaw ia ok o ło  p ięćdziesięciu .

bronom  (jeżeli zechcą) sw obodę wyboru po I Praw dopodobuie w in n y c h  0ijUatn  g u in iu jm  
zaufanej osobie z m ieszkańców gm iny dla bardziej od leg łych  od m iasta, liczba spraw m oże

- S t n  i p y  p n i a  w  u u H / i a  y  n r s i u n m  i m a  h o r !  / i n  „ „ a / w n a

sukcessyjnych  i działów  

sądach gm innych

Q, tQiczeu ia  w sądzie z prawem  g ło su 1*. |n ie  będzie tak znaczną
i^kazuje się  w ięc, że do pow iększonego sk ła d u 1 W dalszym  ciągu, znajdujem y w praw ie wzm ian- 

11 gm innego powinny wchodzić n ietylko osoby ,kę dotyczącą wypadków, w których ła w n ik  w y­ła  puw iuiijr weuouzic uiecyiK O  osooy .& ę uu iyczącą w y p a u K o w , w KtOrycn ła w n ik  w y-
:|4<hle'-‘10ne w arŁ* 88 a ê ‘ wszDscy  ławnicy  cho- łą c z o n y m  być nie m oże od sądzen ia  naw et spraw  

bv loi, h,.in i . - ,„ „ 1,  - i  - ---u ogólnych, a m ianowicie: ~  ■ *--* '
ustaw  sądow ych str. 11

, '1 ich było i trzech do jednej gm iny należących. 
°nacziuy teraz jaki je s t sk ład prawem  określony
Czynności now ootworzonych sądów  gm innych?  

;ii iadorao nam już że w każdy in okręgu gm in-
sądu powinno być nie mniej ja k  trzech ła

Skład  zaś sądzącego kom pletu w art. 19
określony jestt, '“uowienia z dnia 20  listopada

en sposób:
, , ^ rzy  rozstrzyganiu wszelkich spraw  w  
k ^ riy m, powinno zasiadać przynajm niej trzech człon-

S fi . f ł . l t l ZłAlł/IA • 1% 4 A 2 łJ" j■j. S(idu licząc w to i prezydującego ,  
aki kom plet ustanow iony je s t  dla zw yczajnych  

Ho *»; ^ art. 20  ustaw y postępow ania cyw ilne- 
iie ) pokazuje się, że sądom  gm iunym  poruczo- 

w szystk ie sprawy o sukcessjach  i w ynika-svVf»k j  — — — j  v  uuivvv<oojuv>u i n  j  urna**

<*8j " z tąd dzia łach  m ajątkow ych m ieszkańców

w
°raz m ieszczan rolników, do których zastoso- 

działanie ukazu z 19 lu tego 1864 r.
ft  -----------------— 0 _ . ----------- j -----------   . .  j  —

IjJ. gm inne przy rozstrzyganiu  spraw tego  ro-
kieruia sie oddzielna co do tvchże inst.rukr.in “

uwadze do tego artykułu  wyrażono:

^  kierują się oddzielną co do tychże instrukcją.‘ 
i(w dalszym ciągu tej kwe•stP xoj kw estji, w art. 120 ustaw y

jSPowań rozm aitych  zrobiono wzmiankę: ***'
Ho^.fawidła o dzia le spadku ustanow ione przezI ' l l ' L»   u u v m i w i i l U I I V  J / l  U - - - - - - - - - O   - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - CJ  - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
V t - CyW-i l D J ? n i e  0b o w l i ł z u J ^  s:ł t Jo iv  g m in n ych ,  jSjach w  w yją tk o w ych

w art. 21 dodatków do 
. .  i w art. 13 O rganizacji

sądow ej (tom  I Nowej ustaw y sądowej str. 19), 
których brzm ienie następujące:

„W  razie niem ożebności odbycia posiedzenia  
dla braku ław ników , sędzia gm inny albo zastępu­
jący takow ego, przyzyw a kandydatów na ła w n i­
ków, w edle ustanowionej przez sąd grninuy kolei.“  

P rzep is ten najw yraźniej orzeka, że jed yn ie  
w braku ław ników  pow ołuje się kandydatów , z a ­
tem  w tyn ieck im  sąd zie  gm innym , sędzia  nie b y ł­
by mocen pow ołać kolejnego kandydata z pom i­
nięciem  trzeciego  ław nika .

W końcu m ając na uwadze: 
że przy w yborze ław ników  prawo stanow i: (art 

14 postanow ienia „O zastosow aniu  ustaw  sądo­
wych"). „A żeby każda gm ina obsadzała przynaj­
mniej jednego cz łon k a  w sądzie gm innym " oraz  
że:

„przy rozstrzyganiu  w szelkich spraw w sąd zie  
gminnym (w ed le art. 19 tychże postanow ień) po­
winno zasiadać przynajm niej trzech  członków  są ­
du gm innego" dochodzim y do w niosku, że u su ­
nięcie trzeciego  ław n ik a  od w sp ó łu d zia łu  na se-

zaciętszym i n ieprzyjaciółm i s ię  toczy. N iechaj 
pierw szem  życzeniem , jak ie  now onarodzonem u  
drogiem u nam przybyszow i złożym y, będzie ży ­
czen ie  zdrow ia i życia, oby B óg Nem anjów  i 
O brenow iczów  p ozw olił jego dostojnem u Ojcu 
szczęśliw ie  rozpoczęte, w ielkie d z ie ło  dokończyć, 
by m ógł kiedyś synow i m ożną i w olną Serbję  
zostaw ić w spuściźnie, oby tenże późaiej odro­
dzonej ojczyźn ie Serbskiej, bohaterskiem u ludow i 
i dostojnem u dom owi sw ego Ojca m ógł być obro­
ną i podporą. Przy narodzeniu następcy tronu  
znajdow ali się  J. Św iątob liw ość M etropolita M i­
ch a ł, m inistrow ie Stew a M ichajłow icz i Jow au  
R isticz. D ostojna m atka, K siężna nasza i P ani 
N atalja, jako też  now onarodzony następca tronu  
znajdują się w pom yślnem  zdrow iu. W tej chw i­
li grzm ot d z ia ł z bastjonów  tw ierdzy b ia łogrod z- 
kiej og łasza  ludow i tę  w eso łą  now inę.

Londyn  13-go rano. Do „B iura R eutera" d o ­
noszą pod dniem  w czorajszym  zZ em lin a , że wia­
dom ość o najnow szem  zw ycięztw ie Turków pod 
Jaw orem  potw ierdza się. Straty są  po obu s tr o ­
nach bardzo znaczne. B liższych  szczegó łów  o tej 
bitw ie nie ma dotychczas. Spodziew aną je s t  nowa  
bitwa pod Banją. W przeciw staw ieniu  z tą  w ia­
dom ością donoszą z B iałogrodu  do tegoż sam ego  
„Biura": we czw artek  zo sta ł jeden bataljon tu ­
recki, usiłu jący  przedrzeć się  przez lin ję serbską  
pod Jaw orow em  zu p ełn ie  pob ity  —  praw ie do  
szczętu  zn iesiony. Serbow ie zachow ali sw oje po­
zycje pod Jaw orowem . R anko A lim picz z a tr z y ­
m uje sw e stanow isko zaczep ne nad D ryoą. Banja  
je s t siln ie  obw arow aną i przez wojska jen . Czer- 
najewa obsadzoną. O ddział Serbów pod dow ódz­
tw em  Bekera broni pasm a gór m iędzy T im okiem  
a M orawą. N egotyn  i K ładowa nie znajdują się  
w posiadaniu Turków. K siąże Milan uda się  
w tych dniach do Bośnji dla zw iedzenia stojącej 
tam  arm ji. O koło 3 0 ,000  Bułgarów , starców , k o- 
m et i dzieci, schroniło  się przez P irot i N isz do  
serb ji. P opełn iane przez Turków okrucieństw a  
w Serbji i B ulgarji są  niezm iernie w ielkie.

Korespondencja Redakcji.

kierują się pod tym  w zględem  oddzielnem i czaćby należało■ u
VV|)lsa'ni.

ty . xI>otnnione instrukcje

tylko w ypadkach dopusz- 
(D . c. » .)

lla, .  przep isy  zaw arte ^
.jjw yzszym  ukazie z 30  listopada (12 grudnia)

> 0
** s rozszerzeniu atrybucyj sądów  gm innych  
ty k a w a ch  i dochodzeuiach cyw ilnych" oraz 
^ia aw'dłach Najwyżej potw ierdzonych tegoż

Porządku rozbierania sporów spadkowych i o 
) \ X  nieruchomości i ruchomości". 

fotyy’ni to  praw idłam i k ierow ały się  sądy gm inne  
X ^ X ^ 'z y g a n i u  pow yższych spraw i o tej tnia- 
V  instrukcji zrobiliśm y powyżej w zm iankę, 

C2aiąc w arunki przy jakich sąd gm inny  
D0n?w.ój pow iększyć je s t  obow iązany.

4tt)io Poki w ięc praw idła te i przepisy nie będą
l0t>e lub zastąp ione now ą instrukcją, dopóty

one obow iązyw ać z w yłączeu iem

P
a’?1 ,a*;r' II dodatku do u staw  sąd o w y ch , oprócz

?r*;-z ia f. d od atk ow y organ izacji sąd ow ej „O są-
bn.Jbninnyeh11 art. I l  str 19 tom  I u staw y  są d o w ej'Szu■ }  . aru 11 str ,LO,u i  u staw y  są  

ującej w  gu b ern iach  K ró lestw a  P o lsk ieg o
(przyp . autora.)

f f l i l D  u staw  sąd ow ych  k s ię g a  I str. 17. 
końcu  tom u III ustaw y sąd ow ej str. 53 .

(przyp . autora).

*) P oprzedn ie praw o d ozw ala ło  w yb iera ć  te  o so b y  
l i  z m ieszk ań ców  gm iny , do której n a leża ł sąd  gm inny
n n p o n io  uuó a  r m o ło r io n io m  1 . . . .  a  A .  ‘ i »

, -----.-------•,---------  ° ---------—   j  gm inny,
o b ecn ie  zaś z ro zszerzen iem  ju r y sd y k cji te g o ż  sądu na 
k ilk a  gm in , przypuszczone są  i o so b y  zaufania w yb ieran e  
z liczb y  m ieszk ań ców  w szystk ich  gm in  w ch od zących  
w  sk ła d  ok ręgu  sąd u  gm inn ego .

P rzegląd  polityczny.

Zemlin  1 4 -g o . W łaśn ie  wydano następujący  
urzędow y biuletyn: B iałogród 14-go . D zisiejszy  
ranek przyniósł Indow i serbskiem u radosną no­
winę. Jego W ysokości Panu naszem u i K sięciu  
Milanowi O brenow iczow i urodził się syn  a Serbji 
następca tronu. O patrzność B oska ch cia ła , ażeby  
salw y arm atnie w tej samej chw ili jeg o  urodziny  
o g ło s iły , k iedy na w szystkich krańcach naszej 
granicy grzm ią d zia ła  jego  ojca w celu  odrodze­
nia naszej drogiej ojczyzny i uw olnienia ludu  
Serbsk iego. W tem  szczęśliw em  w ydarzeniu, k tó­
re nam Bóg w tych ciężkich dniach zsy ła , w ita­
my niejako rękojm ię pow odzenia naszej św iętej 
spraw y, o którą rozstrzygająca w alka z jej naj-

W-mu Brunonowi Rogalskiemu w K rakowie. P rze ­
sy łam y W -mu Panu kom plet z b ieżącego k w arta­
łu , prosim y jednak do doręczonych nam 2 f. W .  
A, n ad esłać je szcze  op ła tę  portorji w ynoszącą do 
końca w rześnia b. r. 8 0  krajcarów .

Ogłoszenia .

Dr. Brokman
m ieszka przy ulicy W rocław skiej dom W -ej B uhle  
i przyjm uje codziennie chorych od godz. 8 — 9 i 
od *2— 3 po południu. (5 4 8 -3 -1 )

Młockarnia
u  li , . s Przedaż u m aszynisty

pana Hoppe; bliższa w iadom ość w kantorze p. 
H eim aon e t Comp. (549)

P otrzebną je s t

 ̂ Nauczycielka
posiadająca język  niem iecki, francuzki i m uzykę  
do jednego chłopczyka. W iadom ość w kancellarji 
D im nazjum  u pom ocnika gospodarzy k lass K o­
w alskiego. (5 5 2 -3  1)

m m m i
Okręgu K olsk iego

STANISŁAW f f lE R B iS f l
zam ieszkał w m. Kole w hotelu  p. Gejslera.

 (5 5 3 -4 -1 )

Lekcje muzyki
po dwa z ło te  godzin a  udziela osoba gruntow nie  
posiadająca m uzykę; ktoby sobie ży czy ł takow ych  
zechce zg łosić  s ię  po bliższą w iadom ość do dru­
karni p. H indem ita . (55 1 -2 -1 )
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Alpejska Kośllna
T ysiące osób p iękność sw ych w łosów  zaw dzięcza  jed y n ie  sp rzed aw an e j za  g ra n ic ą  i w R o ssji tak  zw anej C hińako-G licerynow ej 

Pom adzie z szw ajcarsk ie j ro śliny  i  w zm ocnien ie  po rostu  w iosów . R zeczona po m ad a  w ypróbow aną zo s ta ła  p rzez  w iele  le k a r­
skich znakom itości, zaleconą  je s t  p iśm iennie  p rzez  P ro fesso ra  C hem ji p rzy  Sądzie O kręgow ym  w  W iedniu  p. K leczyńskiego 
i dozw oloną przez W ładzę L ek arsk ą  w M oskwie, po p o p rzedn im  ro zb io rze  i u znan ia  je j  za  d o sk o n a łą . W o sta tn ich  czasach 
użycie takow ej w ie le  m iało  pow odzenia. . . .  . ,  , , ,

P rzy  należy tem  użyciu tej pom ady, osoby pozbaw ione w  zu p ełn o śc i p raw ie  w losow , odzy sk a ły  w kró tce  takow e. W zm acnia 
ona ciernie git iwy, zapobiega  m arszczen iu  się  skó ry , chron i w ło sy  od  w yp ad an ia  i n ad a je  im  n a tu ra ln y  P o ły sk , a  jak o  n ad ­
zwyczaj a rom atyczna, co w łaśn ie  stanow i w y ją tkow y  m iły  je j  p rzym io t, m oże b y ś  bez zaprzeczen ia  ozdobą  n a jw y k w in tn ie j­
szego toa le to w eg o  b uduaru . ,

W szystk ie pow yższe za le ty  m ego w yro b u  dają  mi zupełne  p raw o m ieć n ad zieję  znakom itego  odbytu  m ającego na  celu
dobro  Szanownej Publiczności. . . .

Cena sło ika  rs *. Przytem dołącza się opis użycia pomady.

Pomada
N iniejsza  pom ada m a tę  zadziw iającą w łasność , że po kró tk im  

czasie je j użycia plam y, liszaje, k rosty , opażelizna zn ikną z w a­
rzy . S kutek  pew ny. K olor tw arzy  sta je  sie  czystym , b ia łym , 
słow em  p rzy b ie ra  św ieżość i w dzięk  m łodości. G łów nie służy 
d la  osób pragnących  m ieć p leć  b ia lę  i delikatna# .

Za p red k ie  i sku teczne działanie p o ręcza  tak w ynalazczym  ja k  
rów nież  p iśm ienna rek o m en d ac ja  P ro fesso ra  C nem ji pana K le- 
czyńskiego o raz  pozw olenie w ładzy lek a rsk ie j.

Cena słoika rs. t kop. 60*
Pzytem  do łącza  się opis użycia. Na każdym  sło i­

ku pom ady  tak  do w łosów  ja k  i „ P asta11 je s t  stem - 
\ pel z w yobrażen iem  kup idyna  i podpis w ynalazczy- 
I ni B erty  R ios, n a  co p rzy  k u pn ie  u p rasza  się  o 

zw rócenie uw agi.

Pasta Eugenie.
Pomada Pasta je s t  użyteczna d la  tych, k tó rzy  choć n 

p o d leg a ją  wyżej w ym ienionym  słabośc iom  skórnym , pragną J 
dn ak  m ieć czysty i św ieży ko lor rąk , tw arzy  i szyi.

Pomada miiszlowa(decoqullles) do rąk
T a  pom ada je6 t chem icznie p rz y -1 

sp o sob ioną  tak  iż po jej użyciu rę ce  
nab ie ra ją  zadziw iającej m iękkości, 
białości i lekkości, i d o p iero  w pó­
źnych latach  życia w ychodzą  z sw ej 
m łodzieńczej form y.

Cena słoika rs. f  kop. 30 .

Specjalna farba do włosów Riesa
«**• -  s e s r s f t  “ lt015 w

: Cena pudełka rs. 3.
TOKAJSKI

N ajpew niejszy  śro d ek  n a  w ygubien ie  odcisków  i chron iący  od s tw ardn ien ia  skó ry . Słoik kop. 60.

B E R T A  R I E S .
Skład główny w Kaliszu przy ulicy Marjańskiąj w Magazynie Mód Z. D. Poznańskiej w domu

p. Puchalskiego Nr. 13.
G U T T M A N  R I E S

Cesarsko-Ruski nadworny dostawca, patentowany Chemik z Pesztu, poleca Sz. Publiczności radykalny środek do wytępia"1
szczurów , m yszy, pluskiew, karaluchów, moli, pcheł I t. p.

W  osta tn ich  czasach śro d ek  ten  zo sta ł w iele po lepszony , sku tk iem  czego n a  w ystaw ie  po litechnicznej w M oskwie w ro k u  1872 zo s ta ł nag rodzony  w ie lk im  sre r
m e d a l e m ,  a na  W iedeńskiej w y staw ie  pow szechnej w ro k u  1873 m edalem  za p o stęp . . . . . . . .  „* . i i m  n  n

Powyższy środek chemiczny nabyć można w Kaliszu przy ulicy Marjanskiej w Magazynie Mod Z. D. Poznańskiej N
o a > ii„ „ te, ipnin s7i>7nrów i mvs7V sD rzeda ie  sie  po rs . 1; d la  w y tę p i e n ia  k a r a lu c h ó w ,  m o ll  i p c h e ł  po rs. I; za m a le ń k i  m ie sz e k  do p ro s z k u  bO k o p . ,  za

Ar, orvtpnienia p luskiew  rs. I; p łyn  ten  p o siada  przy jem ny  a ro m at, nie pozostaw ia po sob ie  żaduych  plam , dz ia ła  natychm iast i w y tęp ia  naw et

Osobom kupującym tuzinami odstępuje się stosowny rabat

.dtf

JWV7.
O, . zz w vtpn ien ia  szczurów  m vszv i w sze lk ich  innych  szkodliw ych ow adów  p o tw ierdzają  św iadectw a w ydane  p. R. G uttm an p rz e z  i
Skuteczność tych środkow  do w y tęp ien ia  szczurów ^ m y s z k i  J aaU  W arsza^ y ) G enerała-M ajora W itkow skiego, o raz  z w ie lu  innych  k ra jów  E uropy

n e ra ł-A d ju tan ta  T reo o w a , M oskiew skiego G ubernator
(445 6-6)

?

FABRYKA HYDRAULICZNA  
I

W A R S Z T A T Y  M EC H A NIC ZN E.
S . M I Z E R S K I

W WARSZAWIE  
Ulico Cicho przy Tomce I r .  9843 (6).

Przyjmuje zamówienia, wykonywa, sprze­
daje i urządza— tak w Warszawie jako też * 

Cesarstwie i Królestwie: Wodociągi i z le w y ' 
z kompletnem urządzeniem, Walterklozety 
rożnych systemów, Pompy najrozmaitszych 
konstrukcji, Studnie murowane i drewniane, 
Świdrowe roboty różnych średnic i głębokości, 
Sikawki pożarne i ogrodowe, Dreny angielskie 
różnej średnicy, oraz roboty drenarskie i 
inne w zakres hydrauliki wchodzące —  tu­
dzież wszelkiego rodzaju Reperacje. |

(363-12-9) l
 # l l § | j

Znaczny transport

obić papierowych
z fabryki Seweryna Mazur i Spółka

w Warszawie 
nadszedł do sk ładu materjałów piśmiennychJL ilstsbill]

w rynku naprzeciw apteki W. Hildebrandta. Ce­
ny bardzo przystępne. (546-2-2)

w dobrach Włyń pod miastem V?8 
_ _ _ _ _ _ _  nabyć można w każdym czasie z8
przedniem zamówieniem: jp-

1) t r y k i  czystej krwi Southdown z za 
wej owczarni Ruszkowa na Kujawach, ug‘ 
wanej z zakupna w pierwszorzędnych ow

jjrtłi! niach angielskich, 
i 2) knurki i m aciorki
: Jorkszire, hodowli Ruszkowo

czystej

Z upoważnienia Władzy Szkolnej

przyjmuję uczniów na stancję
jak to w roku zeszłym. Zapewniając zaiazem  
rodzicielską opiekę i przyzwoite utrzymanie, ró­
wnież w miejscu uczniowie mogą pobierać lekcje 
muzyki fortepjauu i francuzkiego języka, korre- 
petycje do woli rodziców zostawione

F eliks Krzyżanowski 
nauczyciel muzyki 

Ulica Łazienna dom W-go Mereckiego dawniej 
Walderowicz. (518-4-4)

3) buhaje czystej krwi Amsterdamsko ^  
lenderskiej hodowli Ruszkowo; bliższa wian 
u zarządu dóbr w miejscu. a .
(516 5-3) Administrator B .

Kurs języka francuzkiego, lekd1 
konwersacja na godziny

a k c eI1£
i miesięcznie w domu lub po za domem. .0(00śc 
paryzki. Cena umiarkowana. Bliższą: wi8( a0& 
powziąść można przy ulicy aleja 3. 2)
p. Rynek, na 1-m piętrze. @óó-

Kalendarz astronomiczny kalisk i.

Numizmaty polskie.
Srebrnych przeszło 800  sztuk i dukatów sztuk 
20  są do sprzedania za bardzo umiarkowaną ce­
n ę; wiadomość u budowniczego Zdzienickiego 
w Kaliszu w domu W-go Przedpełskiego. (532-3 3)

D N I E

18 S ierpn ia  P iątek
19 „ Sobota
20 „  N iedziela
‘21 ,, P oniedzia łek

S ł o ń c a  
W schód Zachód

m. 
49 r.
51 „
53 „
54 „

g-
7
7
7
7

m. 
17 w
15 „ 
13 „ 
10 „

D n i a  
D ługość I U było

14
14
14
14

m
28
24
20
10

2
2
2
2

Redaktor, 1 ' e o d o r  K s s e .  —  W drukarni Wydawcy, W. Hindemitha. —  Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej

K s  1 ę
W schód

we dnie


